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Reklam acje nieopiecsęto- 
wane wolne są od oyłaiy.

Depesze telegraficzne.
P e s z t  18 g r u d n i a .  Minister handlu 

odpowiada na interpelację w sprawie górnictwa, 
że wezwał wszystkie urzędy górnicze do zdania 
opinii względem polepszenia tej gałęzi gospo­
darstwa narodowego, następnie rząd przedłoży 
izbie projekt dotyczącej ustawy.

Deputowany Cziky wnosi, aby izba z po­
wodu zarządzonej konskrypcyi w celu rekrutacyi 
na rok 1868. bez poprzedniego zezwolenia 
sejmu, wyraziła swoje niezadowolenie.

Ustawę o długu państwowym przyjęto w 
trzeciem czytaniu i odesłano do izby magnatów.

M a r s y l i a  17, g r u d n i a .  Arcyksiąże 
Ludwik Wiktor przybył tu wczoraj z Hiszpanii 
i odjeżdża dziś do Tryestu na pogrzeb cesarza 
Maksymiliana.

L o n d y n  17. g r u d n i a .  Rozruchy fe- 
niańskie trwają dalej, pomimo że policya przed­
sięwzięła przeciw nim energiczne środki bez­
pieczeństwa.

L o n d y n ,  18. g r u d n i a .  W Newcastle 
nastąpiła eksplozja przez podłożenie miny z 
nitroglyceriny. Cztery osoby zostały zabite, 
wiele ciężko rannych.

W Wolwerhampton odkryto plan Fenian 
uderzenia równocześnie na kilka magazy­
nów broni.

Wiadomości polityczne.
Austrja. Wczorajszy telegram do­

niósł nam, że komisja budżetowa odrzuciła 
wniosek rządowy względem sprzedaży dóbr 
kameralnych w kwocie 15 mil. złr. Dawniej 
już komisja ta odrzuciła projekt rządowy — 
pokrycia niedoboru wydawaniem dalszem 
banknotów, a gdy teraz nieuwzględniła i 
powyższego wniosku, więc mniemamy, iż 
eiyni ona to jedynie w tym zamiarze, aby 
odmawiając obecnemu ministrowi finansów 
wszelkich środków pieniężnych, dać mu tym 
sposobem wotum nieufności i zmusić go do 
ustąpienia. Wracając do sprzedaży dóbr k a ­
meralnych, nadmienimy, że w poczet tychże 
należały wedle wniosku rządowego prócz 
czeskiego majątku Zborowa galicyjskie do­
b ra: Borynia, Janów, Jaworów, Lonina, 
Podborze, Sołotwina, Spas, Medenice, Mrzy- 
głód. Sambor, Barczyce, Lipowice i Niepo­
łomice. Na dobrach tych cięży już dług ban­
kowy w kwocie 6 mil. złr. Dochód z po­
wyższych dóbr wynosi razem 595.890 złr., 
który reprezentuje kapitał 11 milionów złr. 
Projekt ten jak na teraz zaniechany, o kupno 
jednej części dóbr galicyjskich ubiegała się 
jak nam donoszą, i spółka krajowa.

Ministrowie węgierscy hr. Andrassy i 
Eotvos przybyli do Wiednia, aby udział brać 
w utworzeniu nowego ministerstwa,które nieza­
wodnie w tych dniach przyjść mado skutku.

Czasopismo „Honwed" pisząc o pro­
jekcie nowej organizacyi wojskowej nadmie­
nia o podziale armii na 3 działy, mianowicie 
na w ęgierską, niemiecką i polską. Podział 
ten będzie się stosował do ubioru i do ko­
mendy, która będzie udzielaną w języku 
k r a j o w y m . _________

Polskn. Dzienniki zagraniczne do­
noszą o żywym ruchu w łonie emigracyi pol­
skiej, która we widokach możliwych na wio­
snę wypadków nie chciałaby kraj pozostawić 
nieprzygotowanym. Nie wiemy z kąd dzien­
niki powzięły wiadomość t ą ; pewnem jest 
jedynie, że ruch ten nastał w skutek wybo­
rów do komitetu reprezentacyjnego, o k tó ­
rych pisaliśmy już. Piszą również o przejeż- 
dzie Langiewicza przez Galicyę aczkolwiek 
wiadomo j e s t , że jenerał z pominięciem 
Galicyi, z Wiednia udał się do Turcyi. 
Równą niedorzecznością jest doniesienie o 
ruchach wojskowych w G alicyi, gdzie po­
mnożyć miano konstytujące wojska o kilka 
pułków konnicy, gdyż na tem wszystkiem i 
słówka niema prawdy.

Francja. Dnia 16go b. m. odbyła 
się narada posłów zagranicznych u marg. 
de Moustier, na którem miano tylko skon­
statować niemożliwość zebrania się konfe­
rencji. Anglja i Prusy miały bowiem oświad­
czyć, że podobne załatwienie sprawy rzym­
skiej dopóty uważają za niemożliwe, dopóki 
Włochy nie staną na tem samem stanowisku, 
z którego zapatruje się na nią rząd fran 
cuzki.

Moskwa podziela to zapatrywanie, nie 
daje jednakże stanowczej odpowiedzi chcąc 
wahaniem się swojem zaprzątnąć dłużej tą 
kwestją cesarza Napoleona, aby tymczasem 
módz łatwiej pracować nad wykonaniem 
swych planów na Wschodzie,

R o s j a .  „Ruski Inwalid** rozsrożył 
ię co niemiara na Francję i Austrję i za­

kończa artykuł swój bardzo szumnem zapo- 
wiedzeniem możliwej wojny. Twierdzi on że 
Francja dla zabezpieczenia pokoju europej­
skiego uważała za potrzebne utrzymanie po­
kojowych stosunków z Moskwą. Skoro jednak 
Francja zbliżyła się do Austrji, można było 
wprawdzie liczyć także na pokój, lecz na 
pokój, skierowany przeciwko rozszerzeniu 
Rzeszy północno-niemieckiej przez Prusy, 
i przeciwko dążnościom Moskwy, w wspo­
maganiu swych współwyznawców w Turcyi. 
Taki pokój mieści w sobie zarody wojny 
europejskiej. Zestawienie księgi żółtej na­
stąpiło pod wpływem zbliżenia się austryacko- 
francuzkiego. Pomieszczenie deklaracyi w 
zbiorze dokumentów dyplomatycznych świad­
czy o szczególnej chwiejności polityki fran- 
cuzkiej, aby pogodzić podobne jaskrawe po 
lityczne sprzeczności. Cesarz Napoleon wy­
powiedział w mowie tronowej niektóre wy­
razy, które zdaniem jego miały zadowolnić 
i Austrję i Moskwę, i wyraził się niedobit- 
nie o polepszeniu położenia chrześcian i nie­
tykalności Porty. Fakta te dowodzą jedności 
pomiędzy Austrją a Francją. Wszystko to 
jest rezultatem zeszłorocznej kryzis, jeżeli 
zaś powyższa polityka gabinetu francuzkiego 
i austryackiego nieda się zmienić, to łatwo 
pokój zmienić się może na wojnę.

Anglia. Fenianizm rozszerzył się 
znacznie w okolicach fabrycznych, a siły 
jego wzmogły się tak dalece, że część an ­
gielskiego radykalnego stronnictwa jego 
wpływ uwzględnia i z takowym się oblicza.

Myśl odnowienia unii federacyjnej mię­
dzy Anglią, Szkocyą i Irlandyą coraz więcej 
znajduje zwolenników. Wprawdzie w Szkocyi 
jeszcze żadne stronnictwo myśli tej do swego 
programu otwarcie nie przyjęło. Szkoci cenią 
swoją narodowość, swoją historyę krajową i 
tradycye przeszłości, ale o parlamencie od­
rębnym jeszcze nie ,wspominają. Nawet w 
takich kołach, które w podobnych przedmio­
tach najdalej się posuwają, jak  n. p. w „sto­
warzyszeniu św. Andrzeja1* w Glasgowie, 
żyćzenia tak śmiałe nie znajdują wyrazu.

Przeciwnie usiłowaniom Irlandczyków, 
dążącym do wywalczenia narodowej odrębno­
ści nawet |wielu Anglików słuszność przy­
znaje. W północnej części Anglii zawiązuje 
się stowarzyszenie „przyjaciół Irlandyi4* 
na wzór istniejących dawniej towarzystw 
„przyjaciół Polski" i „przyjaciół Włoch**. 
Sama nazwa stowarzyszenia dowodzi uzna­
nia dążności separatystycznych.

Naczelnicy Fenian nie są bynajmniej 
przejęci duchem klerykalnym, lecz główna 
massa członków tego związku brała żywy 
udział w demonstracyach wymierzonych prze­
ciw Garibaldemu. W takich demonstracyach 
występuje zawsze mnóstwo osób z kokardami 
z czarnej krepy z zieloną wstążką, godłem 
Fenian, a oznaki podobne mają w tak burz­
liwych czasach niewątpliwe znaczenie.

Oburzenie ludności londyńskiej z po­
wodu ostatniego zamachu Fenian w celu 
uwolnienia więźniów, jest niezmierne. Eks­
plozja prochu zabiła kilka a raniła kilka­
dziesiąt osób, jak donosiliśmy, lecz zamie­
rzony plan wysadzenia w powietrze murn 
więziennego i wyswobodzenia w ten sposób 
pułkownika Burkę i innych uwięzionych 
spiskowców, został udaremniony. Lud grozi, 
że nie czekając rezultatu śledztwa i wyroku 
trybunału sam wymierzy sobie sprawiedliwość. 
Sprzysiężeni liczą bezwątpienia na zawikła- 
nia zagraniczne; obecnie nie wierzą oni w 
możliwość powstania w Irlandyi, a o bezo­
wocności usiłowań tego rodzaju przekonały 
ich kilkakrotne daremne próby. Lecz chcą 
oni Anglię utrzymać w ciągłym niepokoju, a 
przez to ubezwładnić jej wystąpienie na ze­
wnątrz i ośmielić mocarstwa obce do śmiel­
szego przeciw Anglii działania. Na wypadek 
wojny liczą Fenianie na wsparcie z zagra- 
nicy, i przyjmą chętnie pomoc zkądkolwiek- 
l y takowa nadeszła. Skutek okaże, o ile 
te nadzieje są uzasadnione, ale tylko w ten 
sposób można sobie wytłomaczyć ich wytrwa­
łość w przedsięwzięciu, które z prawdziwie 
rozpaczliwą zaciętością prowadzą.

Anglicy robią rzeczywiście olbrzymie 
przygotowania do wyprawy abisyńskiej. 
Wojska wprawdzie posełają mało, bo 
tylko 12,000, z których 8000 jest ocho 
niczego tałałajstwa z Indyi, o których



stwie i wierności nawet niedobrze taszą, ale 
za to wystawili armię 24,000 mułów jucz­
nych, które dźwigać będą zapasy żywności 
naw et wodę, mnóstwo wielbłądów i sloniów, 
którym kładą na grzbiety dwiestofuntowe 
arm strągi. W szystko niebawem będzie już 
gotowe do pochodu na równinie nadmorskiej, 
ale przed nimi sterczą góry, wzaoszące się 
stopniowo do 12,000 stóp wysokości, pełne 
urwisk stromych i bezdroży. Ledwo wąskie 
ścieżki wiodą po skałach, a na ich szczycie 
znajdą się krajowcy, którzy nieproszonych 
gości prażyć będą naturalną artyleryą kraju, 
odłamkami kruchych skał. Niewiadomo j a ­
kich przezorny i baczny John Buli użyje 
fortelów, żeby się uchronić od złego a od­
nieść korzyści z nakładu i trudu. W każdym 
razie będzie to ciekawa ekspedycya, a dzien­
niki angielskie nie poskąpią sobie oryginal­
nych korespondentów.

T u r c ja . Kwestja wschodnia z dniem 
każdym większego nabiera znaczenia. P o ­
słowie księcia czarnogórskiego , którzy w 
tych dniach przybyli do Stambułu, zażądali 
od rządu tureckiego portu A ntinari lub 
Spizza, grożąc, że w razie gdyby sułtan nie 
uczynił zadość temu życzeniu, jedną z wy­
mienionych przystani sobie zdobędą i że 
Serbia nieopuśei ich na wypadek wojny. P o ­
seł moskiewski jenerał Ignatiew, popiera 
najenergiczniej żądania Czarnogórców.

N ow e m inisterstw o.
W tych dniach spodziewać się należy 

sankcyi eesarskiej dla ustaw konstytucyjnych 
a równocześnie mianowania nowego mini­
sterstwa przedlitawskiego, które wyszedłszy 
z łona większości rady najodpowiedniej zdoła 
przeprowadzić i rozwijać dalej ustawy, do 
których uehwalenia przeważnie się p rz y ­
czyniło.

Ponieważ większość rady państwa wy­
łącznie się składa z Niemców, więc już teraz 
możemy z największą pewnością twierdzić, 
żc nie wejdzie w grono jego żaden Polak 
lub Czech. Co do Polaków m ają Niemcy je ­
szcze i to tłumaczenie, że ci żądając dla 
siebie kanclerza albo osobnego m inistra bez 
te k i , nie przystaną na mianowanie m inistra 
fachowego — a więe nie dostaną żadnego.

Dzienniki wymieniają różne imiona 
przeznaczone tak na twórców m inisterstwa 
przyszłego jak i do objęcia pojedynczych 
tek, Niektórzy mówią o ks. Auerspergu, inni 
o hr. T aafem , o Giskrze, którym cesarz już 
poru czy ć miał złożenie ministerstwa, podczas 
gdy na członków tegoż przeznaczają pp. Herb­
s ta , W asera, B ergera, Brestla i t. d.

Nieodzowną jest to koniecznością i na­
stępstwem nowego ukonstytuowania się m o­
narchii, aby kierownictwo spraw  państw o­
wych przeszło od dotychczasowych osób, 
które albo obejmują kierunek całej monarchii 
jak  n. p. p. Beust albo które najmniejszego 
nie posiadają zaufania w krajach i w radzie 
państwa jak  n. p. pan Hye, w ,inne rę c e , a 
mianowicie w takie , które dają gwarancyę 
sumiennego wykonywania uchwalonych swo­
bód konstytucyjnych. Zachodzi bowiem ta 
różnica między ministrami rządu absolutnego 
a ministrami konstytueyjnemi, że pierwsi są 
sługami monarchy, któremu są odpowiedzialni, 
podczas gdy ministerstwo konstytucyjne, po­
wodować się winno jedynie istniejącymi 
ustawami, za których też przestrzeganie od­
powiada radzie państwa. Pierwsze jest obja­
wem woli monarchy i opiera się przeważnie 
na jego zaufaniu, podczas gdy drugie bez 
poparcia rady państwa nie zdoła się przez 
dłuższy czas utrzymać. Z tąd pochodzi konie­

czność, iż w państwach konstytucyjnych 
ministerstwa muszą wyjść z łona większości 
parlam entarnej, które też tylko takim  m ini­
strom użyczają swoje współdziałanie i 
zaufanie.

Z państwowego więc stanowiska utwo­
rzenie nowego, konstytucyjnego m inisterstwa 
jest bardzo poźądanem , i nie wątpim y, że 
znani w świecie parlam entarnym  posłowie 
jak  pp. Herbst, G iskra i Berger większe dają 
ludności zapewnienie rzetelnego przestrzega­
nia świeżuteńkiej jeszcze konstytueyi aniżeli 
pozostali z epoki bachowskiej lub szmerlin- 
gowskiej urzędnicy, jakim i są pp. Hye i Taafe. 
Zdarzały się wprawdzie w ypadki, że najli- 
beralniejsi nawet posłowie doszedłszy do 
władzy wyrzekają się swej przeszłości po­
litycznej i swych dawniejszych przekonań i 
przechodzą z całym taborem do obozu abso­
lutyzm u, którego najsilniejsze mi częstokroć 
stają się podporam i, jednakowoż pomijamy 
tę okoliczność i przypuszczamy, żo posłowie 
powyżsi powołani jako  ministrowie do kie 
rowania spraw państw ow ych, będą mieli 
istotnie na oku jedynie dobro powierzonych 
ich pieczy krajów i ludności.

Lecz i w takim  razie zastanowimy się 
nad faktem utworzenia konstytucyjnego m i­
nisterstwa ze stanowiska naszego prowincy- 
onalnego i narodowego, bo jak  dostatecznie 
wiadomo najszlachetniejsza nawet i najpostę- 
powniejsza zasada bywa w nieodpowiedniem 
zastosowaniu skoszlawioną i traci zbyt czę­
sto swą wartość i dobroczynną skuteczność.

Owoż i nowe ministerstwo, choćby naj 
liberalniejsze — wyznajemy to szczerze, 
niema dla naszego kraju wielkiej doniosłości, 
bo choćby ono najsumienniej dopełniało swe 
obowiązki i wykonywało z całą sprawiedli­
wością nowe ustawy, to będzie zawsze wy­
chodziło ze zapatryw ania nam obcego, jedno­
stronnego, nie opartego na znajomości kraju. 
Dodajmy do te g o , że panowie ci są adwo­
katami , i przesiąkli nawskróś teorją nie­
m iecką , nieznający lub nieuwzględniający 
innych narodowości i należący do niedawna 
jeszcze do najzaciętszych centrali6tów a przyj­
dziemy do smutnego przekonania, że kon­
stytucyjne to ministerstwo podtrzymywać 
będzie nadal hegemonję niem iecką—że będzie 
jednem słowem — ministerstwem n i e m i e c -  
k i e m  n i e  z a ś  a u s t r y j  a e k  i e  m.

My jak  i Czesi nie uzyskaliśmy prawie 
nic w nowej koBstytucyi, która w niczem 
nie zaspokoiła słusznych żądań autonomistów, 
jesteśm y ograniczeni zakresem rady pań­
stwa tak  dalece, że sejmom krajowym pra­
wie nic niepozostaje do sprawowania prócz 
drobnych i nic niestanowiących spraw drogo 
wych, szpitalnych i t. d.; zm iany w monar­
chii niedozwolą zmniejszenia podatków, więc 
i pod tym względem będziemy nadal dźwi­
gać te same ciężary, które niedopuszczają 
polepszenia stanu naszego materyalnego 
położenie nasze mogłoby więc naten­
czas tylko stać się znośnem, gdyby do steru 
rządu centralnego i do boku osoby monarchy 
powołano krajowców obznajomionych ze sto­
sunkami kraju  i posiadających zaufanie 
ludności. Tacy mężowie choć w części mo­
gliby wynadgrodzić złe, które nam wyrządza 
nowa konstytucya.

Mianowanie zatem nowego ministerstwa 
niepowinno nas wstrzymać od powziętego raz 
żądania o k a n c l e r z a  l u b  m i n i s t e r ­
s t w a  d l a  s p r a w  G a l i c y i ,  lecz prze­
ciwnie winno nas na nowo pobudzić do obja­
wienia tego słusznego życzenia. Bez kancle­
rza lub m inistra i najpostępowsze m inister­
stwo nie wiele zdziała dla kraju. P łacim y co 
najmniej tyle podatków, ile Niemcy, dajemy

tyle rekruta , ile rząd bierze — mąmy przeto
prawo żądać, aby w zamian tego powołano 
do kierownictwa spraw  najżywotniejszych 
choćby jednego rodaka — inaczej bowiem 
aczkolwiek wpaństwie konstytucyjnem będzie­
my w stosunku do Niemców ogołoceni z naj­
ważniejszego prawa, praw a zastępstwa w ra ­
dzie najwyższej, przy boku monarchy.

Żądanie o zamianowanie kanclerza luk 
m inistra dla G alicy i, winien nie tylko sejm 
krajowy stawiać lecz i cały kraj, k tóry  s ta ­
łością w swych zamysłach przecież raz uzy­
ska to, co mu się już teraz  słusznie należy.

Now iny z kraju i zagranicy.
• Za rozm aite n ieczysta p o stępk i zasn- 

spendow ał W ydział k ra jow y  tem i dn iam i k o n tro lo ra  
Z arządu tu tejszego szp ita lu  g łów nego  p. Cz. , . 
Jak k o lw iek  k rok  ten  W ydziału k rajow ego  pochwalam y, 
nie m ożem y jed n ak  zam ilczeć, że podobne suspen- 
dow anie do  lepszej i uczciw szej m anipulaoji w szp i­
talu  uaszym  nie doprow adza. A żeby się u rzędn ik  
p rzynajm nie j nie tak  łatwo sprzen iew ierzy ł, trzeba  
go  lepiej zap łacić, jak są p łatn i u rzędnicy  szp ita ln i, 
z k tó ry ch  (o  ile nam wiadomo] zarządca  rocznie 
Złr. 680, kontro lo r złr. 420, a p isarz  z łr. 315 po­
b iera ją , p łace, k tó re  jeszcze za tanich czasów  Marji 
T ere sy  system iiow ano. A by  szpitalne rzeczy nie w y- 
k ra d m o , co się często dzieje bez w iedzy i winy u rz ę ­
dników nad m iarę  i siły  p racą  i odpow iedzial­
nośc ią  obarczonych, trzeba stan  urzędników  i sług  
szpitalnych albo pow iększyć, albo go obsadzić ludźm i 
obro tn ie jszym i jak  do tychczas, trzeba  zmienić in s tru ­
kcję p rzed  półw iekiem  uapisaną, n i podstaw ie k tó ­
rej np. kierow nicy  zarząd u  nie tylko za to kieszenią 
i honorem  odpow iadać m uszą, co je s t  pod ich kluczem  
ale i za to , co z pod ich zam knięcia przeszło w ręce 
dozorców  i s !ug , ludzi źle płatnyoh i niezaprzysię- 
ionych . .,P a ń s k i e  oko —  kotiia  tu czy “, a k to  nie d o ­
łoży ł okiem , ten  dołoży w orkiem . A żeby  jed n a k  oko 
m ogło stanąć na s traży  w orka, trzeba, aby  oko było 
w m oźebności strzeżenia worka tak  sw ego  ja k  i po­
wierzonego. W  przeciw nym  bowiem  razie będą  s ę 
w ieszali i warjow ali kontro low ie szpitalni, jak  to 
uczynili poprzednicy  p. Cz. . . a  suspensje w zbudza 
przestrach , trw o g ę , złego jed n a k  nie usuną.

* W czoraj p rzejeżdżał przez Lwów w tow a­
rzystw ie dziesięciu  dygnitarzy , m iędzy k tórem i jeden  
biskup, pa triarcha  w szystkich Orm ian Keworka, który  
z K onstan tynopola  udaw szy  się do  P e tersburga  w 
odw iedziny do Cara, jedzie teraz na K aukaz do swoich
współwyzuawoów.

• Posłem  na Sejm  krajow y z gm in w iejskich 
ok ręgu  w yborczego Lubaczów -Cieszanów wybrany 
został kom isarz pow iatow y p . Morawski absolu tną 
w iększością 54 głosów  na 107 g ło su jąc y ch .

Donoszę nam od Zborowa o w ypadku, k tó ­
ry  się tam  zd a rz y ł p rzed  k ilk u  dniam i. Żydow ską 
budką jechało  z T arn o p o la  do  Zborow a dwóch m ło ­
dych ludzi, k tó ry ch  furm an w stąpiw szy sam  do  k a r ­
czm y pozostaw ił przez dłuższy czas na gościńcu. Po­
wtórne wezw anie aby  d a le j ruszy ł w drogę , by ło  bez- 
skotecznem  szczególnie g d y  nadjeohała d ru g a  budka, 
której furm an również w stąp ił do  k a rczm y . Gdy po 
dłuższym  pobycie furm ani udali się na pow rót w po­
dróż, w szczęła się  m iędzy podróżnem i a j  nimi 
k łó łn ia , k tó ra  dosz ła  aż do  obicia padróżnych bato­
gami. Starszy z nich niejaki T . w idział, iż to n ie są 
ż a rty  zagroził rew olw erem , k tó ry  m iał przy sobie. 
G dy i to  n ie pom ogło dał dw a strza ły  w powietrze, 
ozem  jed n ak  furm ani nieodstraszeni, chcieli się rzu ­
cie na spraw cę, k tó ry  w idząc się  w takiem  niebez­
pieczeństw ie, n a ta rł nareszcie z rew olw eru i zranił 
obydw óch furm anów , z k tó rych  jed n eg o  dość n ie ­
bezpiecznie.

* „Czerń. Z tg .” donosi, że dnia 6go b. m. 
z rana  znaleziono w Radowcach pew ną starą  kobietę, 
k tó ra  się  spaliła  w łóżku. Śledztwo sądow e skonsta­
tow ało śm ierć przez spalenie skutkiem  nieostrożności, 
a zarazem , że ta  spalona kobieta  b y ła  m ężczyzną.



Powód tego zatajenia płci, które miało trwać od lat 20. 
nie jest wiadomy.

• Na żądanie korespondenta ze Skolrgo wia 
domość podana w Nrze 207 prostuje się w następny 
sposób:

Z niematem podziwieniem doszła nas korespon­
dencja w Nrze 207 Dziennika Lwowskiego z dnia 
8 Grudnia 1867 datowana, z k tórrj z ogólnem obu­
rzeniem wyczytujemy przez nieznajomego oszczercę 
najobłudniej zmyślone i rzucone podejrzenia na p W. 
zięcia p. poeztmistrzowej w Skolem.

Gdy p W. jest ogólnie w całej okolicy jako 
zacny człowiek znany, przeto w obronie jego nikcze­
mnie oczernionej sławy, mamy sobie za nieodzowny 
obowiązek, jako przełożeni Gminy miasteczka Skolego 
ten najniesłuszniej rzucony zarzut imieniem okolicznej 
publiczności, tiniejszem odwołać i o umieszczenie 
niniejszego odwołania w pierwszym następnym Nrze 
tejże gazety, usilnie prosić

Skole dnia 10 Grudnia 1867.
•  Dziś w teatrze polskim na dochód Lerha 

Nowakowskiego ,,Marja Stuart.11

O o*ynnośtolaoh cent. T ow arzystw a w za je­
mnej pom ocy oficjalistów  pryw atnych otrzy­

m ujem y następujące spraw ozdanie:
W ydzia ł cen tra lny  Tow arzystw a w zaje­

mnej pomocy oficjalistów prywatnych odbył w 
listopadzie r. b, cztery posiedzenia pod przewo­
dnictwem Ja n a  hr, Załuskiego.

Załatw iono przeważnie sam e spraw y o r­
ganizacyjne. N iektórzy delegaci pow iatow i, nie- 
przyjęli czynności poruczonych, trzeba było z a ­
prosić in n y c h ; niektórym  delegatom  by ł ten 
lub  ów p ara g ra f  sta tu tów  niejasny, m usiano 
dawać stosowne w yjaśn ien ia; — w niektórych 
pow iatach w ybrano wydział powiatowy, ale t a ­
kowy nieukonstytuow ał się zaraz, trzeba było 
wskazać, że dopiero przez wybór przewodni­
czącego, w ydzia ł powiatowy jako  ukonstytuo­
wany może być uw ażany itp.

P o koniec lis topada r. b. ukonstytuow ało 
się Towarzystwo w pow iatach Jarosław , T ar-

PAMIĘTNIKI GRISCELLEGO
szpiega tajnego .

Napoleona I I I .  i Cavoura.

( C ią g  ld a sz y . )

W ieczorem  zaproszono w szystkich nas do 
W erony, do ho te lu  „pod trzem a koronam i14, 
przy  ulicy S te-Eufem ie, na bankiet, dany przez 
zdetronizowanego księcia swym oficerom. Nie 
żałowano win doborow ych; języki rozp lą ta ły  
s i ę ; zwrócono mowę przeciw  Napoleonowi, 
W iktorow i E m anuelow i, i Francuzom . N ie od 
zyw ałem  się, gdy mówiono o obu m onarchach; 
lecz gdy uderzono na Francuzów, podniósłszy 
się z s ie d ze n ia , rzekłem  żywo do m ów cy.'

—  Jestem  F ra n c u z e m ; zabraniam  panu  
mówić źle o narodzie, którego pan nie z n a s z !

—  Ja k to  ? N ie znam  F rancuzów ? wszak 
przybywam  prosto  z P aryża!

— Przybywasz pan z P ary ża  ? — a więc 
m usiałeś pan być tam  w n iew o li!

—  S łu szn ie ! zawołali inni wybuchając 
śmiechem.

K siąże śm iał się razem  z oficerami. P rz e ­
ciwnik mój był m ajor dawniej w służbie anstry - 
jackiej w zięty do niewoli w bitw ie pod M on­
tebello.

—  Tein ci g o rze j! dodałem ; jeśli ten pan 
by ł więźniem w P aryżu , powinien by w ied z ieć , 
ja k  F ran cy a  obchodzi się ze swymi zwycię­
żonym i !

W ym ieniliśm y bilety  i umówiliśm y spo tka­
nie nazaju trz  o 6tej, przy B iskupiej bram ie

K om endant P isto ri i kap itan  Degenfeld 
w stąpili zatem  po mnie do mego pom ieszkania 
i  udaliśm y się na miejsce oznaczone, gdzie 
m ajor Zebler ze swymi sekundantam i już  się

uów, Kraków , P ilzno, N isko, Jaworów, Sam bor, 
T u rk a ,  Raw a , Żółkiew, Złoczów, Borszczów 
razem  w dw unastu  p o w ia tach ; oprócz tego de 
legaci trzydziestu  ośmiu powiatów, donieśli 
wydziałowi centralnem u, że zorganizowanie T o ­
w arzystwa je s t w to k u  i że do końca r. b. 
ukonsty tuu ją  się wydziały p o w ia to w e; w 
większej więc połowie k raju  m a Tow arzystwo 
b y t zabezpieczony. Do delegatów, którzy je ­
szcze dotąd  znaku działania nie d a l i , rozesłał 
W ydzia ł cen tralny  ponowne wezwanie i je s t  n a ­
dz ie ja . że także znaczna część tych  panów, 
przeprow adzi do końca r. b. czynności o rg an i­
zacyjne Tow arzystw a.

Prezydium  Tow arzystwa gospodarczego ga­
licyjskiego odstąpiło  salę obrad kom itetu  na 
miejsce zebrania W ydzia łu  centralnego i po­
zwoliło aby pełniący obowiązki sek re tarza  w y­
działu centralnego m iał bióro swoje w kance- 
lary i Tow arzystw a gospodarczego. W  celu uło­
żenia m anipulacji rachunkowej dla W ydziału 
centralnego i W ydziałów  powiatowych, zasią- 
gnął W ydział centralny zdania naczelnika Izby 
obrachunkowej gminy m iasta  Lwowa p J a ro ­
sza. — W  pow yżej wymienionych u k o n sty tu ­
owanych 12 pow iatach przystąp iło  320 człon­
ków, najwięcej bo 49 ma pow iat tarnow ski, 
najm niej bo ty lko  2 z pow iatu  T u rk a  (w po­
wiecie T u rk a  je st bardzo mało dóbr p ry w a­
tnych ztąd  tak  mało członków rzeczyw istych, 
nadto je s t 6 członków w spierających).

Towarzystwo liczy także 41 członków 
w spierających i 7 dobrodziejów. Fundusze T o ­
w arzystw a złożone w banku hipotecznym  lwo­
wskim w ynoszą z końcem listopada 1692 złr. 
2 kr. w. a. Ponieważ kwoty pieniężne złożone 
przez członków kousorcyum , na pierw sze p o ­
trzeby Tow arzystw a tj. d ruk i, p o r to r ja , w y­
datk i adm inistracy jne, w yczerpane zostały, upo­
ważnił wydział centralny hr. Załuskiego, aby 
na dalsze potrzeby podniósł z łunduszów T o­
w arzystwa 200 złr., k tó re  w swoim czasie z 

i innych źródeł funduszowi właściwemu zwrócone

znajdow ał. W ybra ł p isto lety  ; los przyznał mu 
naw et przewagę pierw szeństw a w strzale ... 
stanęliśm y o 30 kroków od siebie... w ytrzy­
mawszy jego s trza ł zm ierzyłem  z koleji bez 
ruszenia się z miejsca- Z a ją ł dobrze obmyślane 
stanowisko, m askując sw ą tw arz zam kiem  swego 
pistoletu. S trzeliłem ... m ajor u p a d ł . . myślałem 
że z g in ą ł; tym czasem  ku la zgruchotała  m u ko­
stkę u prawej ręki ; tw arz jego zbroezyła się 
k rw ią  od uderzenia własnej broni.

. W  południe opuściłem  W eronę, wziąwszy 
ze sobą lekarza książęcego i dwóch oficerów. 
Dałem  im do pojęcia, że nie potrzeba jak  
tylko pojawić się im w M odenie, aby spowo­
dować wybuch jej m ieszkańców przeciw  P ie- 
montczykom. Zaw iedli się jednak  bardzo tegoż 
samego w ieczo ra , o 6tej , gdy pojawiwszy się 
przed prefektem  m ia s ta , na mój rozkaz a r e ­
sztowani zostali przez karabinierów .

Pius IX. i A ntonelli 
Za m inisterstw a R attazzego , połączył F a- 

rin i księstw a P arm y  i M odeny, rów nież ja k  
R om anię w jedną  całość pod Dazwą prowincyj 
Em ilijańskich. K ra iny  te , a  zarazem  Toskanę, 
rządzoną przez Ricasolego, przyłączono do P ie ­
m ontu, ja k  ty lko C avour pow rócił do s te ru  
rządu. To samo stało  się z M edyolanem, ode­
branym  przez francuzkie bagnety. P aństw o to  
dopiero co m ikroskop iczne, podług w yrażenia 
się jen era ła  austrjackiego, k tóre przed rozpo­
częciem wojny nie liczyło nad 4 m iliony m ie­
szkańców, obejmowało ich te raz  15 milionów. 
W szystko  to  nie zadowolniło jeszcze żądz g o rą ­
cych m in istra  k ró la  sardyńskiego. U dzielił więc 
lu d z i, broni i okrętów G arib a ld em u , rewolu- 
cyoniście p ar excellence, k tó ry  w ylądował w 
Sycylii.

zostaną. Z uwagi, że pieniędze złożone w banku 
hipotecznym  na rachunek bieżący nizki niosą 
p ro c e n t, uchw alił W ydział cen tralny  zakupić 
akcje pierwszeństwa kolei czerniowieckiej d ru ­
giej em isyi, k tóre przeszło 7 procent niosą.

Lwów d. 5. grudnia 1867.

Cennik Izby handl. lw ow skiej Dają [Żądają
z dnia 18. grudni'. złr. j kr złr. 1 kr

D ukat holenderski ............................ 5170 5 75
D nkat c e s a r s k i ................................. 5 73 5 79
N a p o le o n d .o r ...................................... i) 153 9 63
Półimperjał ro s y js k i ........................... 9.92 10 06
Rubel srebrny ro s y js k i...................... 1 187 1 92
Rubel papierowy rosyjski . . . . 1 6t> 1 68
Talar p r u s k i ....................................... 1 77 t 80
Galie, listy zastaw, w. a. /  . . . 78 09 78 70
Galie, listy zastaw, m. k: ł  § . . 82 i — 82 68

„ „ banku hip. r  §■ . . 94 j 21 95 80
Galie, obligacje indmniz. . 63! 83 64 41
Pożyczka narodowa r 5 . . 64 135 65 03
Akcje kolei żelaz. gulic. -a . . •203 j 81 205 63

„ „ „ Czerniowieckiej 167j25 169 13
„ banku hipotecznego gal. . . 791 — 74 50

T elegrafow any tears w iedeński.
Dniu 19 grudnia. złr.

5*/, M e t a l i k i ............................................ “ ś T " ” 85*
„ z procent, z maja i listopada 58 70

•5*/. Pożyczka narodowa. . . 65 10
Losy pożyczki z rokn 1880 . . .  . 82 30
Akcje banku wiedeńskiego . . . . 679 _

„ „ kredytowego . . . . 184 20
Londyn 10 fantów szterlingćw 121 50
Srebro........................... . . . 119 50
Dukat pojedynczy . . .  . . 5 76

Przyjechali do iiuwitn
Dnia 18. grudnia.

PP. Wnsilic/.-Wojtowockoj Arkadi, ros. jrn -ra l 
z Petersburga,LityńskiM eliton, 7. Holibrod. Podi-wski 
J .,  z Chomiakówki. Sobański Cel., z Kurnałowic. 7. >- 
durowic7, K., z Bukowiny. W ybranow sklL ., zD ro h i- 
czówki. A rdrosrew ski Ign., z Pożyczy. Torosiewic?. 
M., z Sasowa. Sra dawski F., z Uhorec. Święcicki I., 
kanonik, z Gołogór. Katyński S., z Grodowić. Dunin 
S., ros. radca tyt. z Odessy.

Bo d zisiejszego  numeru dołączam y dla  
zam iejscow ych  prenumeratorów' prospekt 
czasopism a „Szkoła11.

m i  "u k n i p j w ■ ■ ■ j ■ 4S” j- i" TJg

N a wieść o te j w yprawie F rancya  z a ż ą ­
d a ła  wyjaśnień. Cavour, kazawszy równocześnie 
adm irałow i P ersano  w spierać wylądowanie G a- 
ribaldego w Sycylii, nap isał T houvenelow i, że 
aw a n tu rn ik  z Nicei podał się do dym isyi jako  
jen era ł sardyńsk i i piemoncki deputow any i że 
uprowadziwszy okręta zR u b a ttin o  do po rtu  g e ­
nueńskiego odpłynął na morze na w łasny ra ­
chunek w zupełuie nieznanym  kierunku.

N ie w ie m , czy N apoleon zadowolnił się 
tem i blahem i w yjaśnieniam i, ale rzeczą je st pe­
w ną, że okręty  , k tórych uży ł G aribald i , k u ­
pione zostały za pieniądze królewskie. A k tu  
sprzedaży dopełniono w obec w łaściciela. B idi- 
ni’ego, przy ulicy P adu  nr. 62 ; podpisali g o :

Je n e ra ł S t. F rond, 7.e strony  k r ó la ;
Jen era ł Medici, ze strony Garibaldego,
K ap itan  R iccardi, ze strony  m inistra.
M istyfikacja ta Cavoura nie była pierwszą 

i ostatnią w obec Tuileryów !....
J a k  ty lko  stronnictw o k lerykalno-burboń- 

skie dow iedziało się o wylądowaniu bohatera  
włoskiego w Sycylii, w  trwodze by nie pow tó­
rzy ła  się kam pania rzym ska z r. 1849, zbiegło 
się m asam i do Rzym u pod rozkazy  jenerała  
francuzkiego, d la  złożenia p ro testu  przeciw rz ą ­
dowi cesarskiem u i d la  obrony papizinu. C a­
vour, pam iętny na to  co uczyniłem d la kard y ­
nała  V iale podczas pobytu mego z p . M assimo 
d ’Azeglio w R om anii, posłał mnie do R zym u  
z poleceniem  użycia całego mego ta le n tu  dla 
w śrubow ania się w łaskę św. Colegium i dla 
wyw iedzeniasię, co sp iskują Sanfedyści przeciw  
W łochom  i F rancji.

(C. d. n.)



Stosowny podarunek na 

B O Ż E  N A R O D Z E N I E

1000 dukatów w złocie
na los 50 centów

(p r z y  S ciu  lo sa c h  jedeD d arm o) 

wygrać można nieomylnie 21. gru­
dnia 1867 r.

LOSÓW powyższych w małej 
ilości jeszcze resztujących dostać 
można u JOH. C. SOTHEN

Wien Graben Nro. 13. 376-5

P r o m e s y  l o s ó w  k r e d y t o w y o h  

po 4 złr. na wygranę 1/ 4 Miliona złr.

Fryderyk Schubuth.

Stollwerka bonbony pieriowe
znane z swej wyśmiennitości i sku­
teczności polecają łaskawej pamięci 
składy: we Lwowie u aptekarzy 
A. Berlinera i S. Rukera, w Brze- 
żanach u aptekarza obwodowego J. 
Zminkowskiego. 434-l-G

WI3>a\A.

szampańskie!
Jaquesson et Fils Vi butelka po 

złr. 2 cnt. 80. 
Roederer cart bl. butelka po 3 złr.
G. H. Mumm et Cmp. butelka po 

3 złr. 20 cnt. 
polecają F. Opuchlak et Nitsch 
pod L. 31 i 47 m. przy placu ka­
tedralnym we Lwowie. 35S--2 ?
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Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. listopada b. r.

A S Y G N A C Y B  K A S O W E
4=°|0 z Sdniowem wypowiedzeniem 
-a=m|*°j° „  14:dniowem „

5 °|0 „ SOdniowem „
Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacyi kasowych

w obiegu będących: 
od procent po 4Ł od sta
„ 4BL „ „ od sta.

311-19?

Lwów dnia 31. października 1867. ^
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Nakładem MICHAŁA POHEMBY we Lwowie, wyszedł z druku 

3S» K A L E N D A R Z  n a  r o l i  1 8 6 8
pod ty tu łe m :

„LWO-WIANIN“
Rocznik II. — Egzemplarz kosztuje 40 kl\, w tuzinie (1 2  sztuk) 3 złr. ©O kr,

T e n  z a w i e r a :  O k re sy  ro c z n e  i zaćm ien ia . G e n e a lo g ia  d o m u  c e sa rsk o -a u s tr . P o c z e t  k s ig ię t  pozb aw io n y ch  tro n u . N ek ro lo g ia  z m a rły c h  I ita ra tó w  
p o lsk ich . K an o n izac ja  b i. J o z a fa ta  K u n cew ic za . K a le n d a rz  k o śc ie ln y . B i o g r a f i e :  K a ta rz y n a  J a g .e lo n k a  k ró lo w a  sz w e d z k a  ( t  ry c in ą). K s ią d z  S z c z ę sn y  F e liń sk i ,  
a rc y b isk u p  w a rsz a w sk i (z ry c in a ). F ra n c isz e k  D e a k , p a tr jo ta  w ę g ie rsk i (z ry c in ą ). O p o w i e ś c i :  O b ra z e k  z ż y c ia ,  pow ieść w 5. ro zd z ia łach  p r z e z  E . G. J a  n ie  
m am  ż y c ia  za  p ie n ią d z e , z d a rz e n ie  p raw d ziw e . Ś w ię ta  L ip k a ,  p o d a n ie  lu d o w e . P o e m  a t  a :  O jcze  nasz  W szech św ia ta . D zw on W a w e lsk i K az im ie rz  W ie lk i k ró l 
c h ło p k ó w . Z g o d a  K o ro n ia rz ó w . S tra sz n a  noc w  p o d ró ż y . G d y b y m  śp ie w a ć  u m ia ł. D u m k a  iu s k a . P sa lm  do  w szy stk ich  Ś w ię ty c h  P a tro n ó w  p o lsk ich  (z ry c in ą )  

C z e ś ć  g o s p o d a r s k a :  P rz ep o w ied n ie  p o g o d y  (ry m o w a n e ). O bcinan ie  d rz e w  o w o co w y ch . T rzm iel i je g o  p o ż y te k . W o łc z e k  zb o fo w y  i je g o  tę p ie n ie . P cha- 
z ie m n e  i ic h  tę p ie n ie . 0  u lep szen iu  h o d o w li d rz e w  o w o cow ych . Ś ro d e k  p rz e c iw  m sz y c y  w  c h m ie ln ik a c h . Z ak o n se rw o w an ie  ś liw e k . S ie c z k a rn ia  h o le n d e rsk i 
( z  r y c in ą ) .  K ie rz n ia  a m e ry k a ń sk a  (z ry c in ą ) . P rz e n o śn e  s ie d z e n ie  d la  ro b o tn ik ó w  (z ry c in ą ). Ł o w ie n ie  ry b  w  g łę b o k ic h  o d m ętach  w ód (z  ry c in ą ). S p o só b  p ra k ty ­
c z n y  g u b ie n ia  w ilk ó w  i lisó w . C z a rn y  a tra m e n t n e u tra ln y . Z n aczen ie  b ie lizny . R a d y  w w y p a d k a c h  pozornej śm ie rc i. C z ę ś ć  i n f o r m a e  y  i u a :  S k a la  s tę p lo w e . 
W y c ią g  a lfa b e ty c z n y  z u s ta w y  stę p lo w e j. R o z p o rz ą d z e n ie  c e sa rsk ie  w zg lęd em  z n iż e n ia  ceny pocztow ej. P ostanow ien ia  o  ta k sa c h  p o r to riu m  lis to w eg o . U staw y d o ty ­
c z ą c e  p o c z ty  w ozow ej. P rz e g lą d  o d ch o d z ą c y c h  i p rz y c h o d z ą c y c h  p o c iąg ó w  k o le jo w y c h . U s ta w a  w z g lęd em  o p o d a tk o w an ia  k o n su m c y jn e g o . T a ry fa  o p ła t  o d  p rz e d m io ­
tó w  k o n s . d la  m ia s ta  L w o w a. T a b lic e  p ro c e n to w e . L o so w an ia  ro z m a ity c h  e fek tó w  p a p ie ro w y c h  w  ro k u  1868. H u m o r y  s t y k  a :  Ż y w e o b ra z k i d la  n aś lad o w am - 
p r z e z  m a łe  d z iec i (z ry c in a m i). F r a t i k i  i a n e g d o ty . — W y k a z  a je n c ji  a se k u ra c ji  k ra k o w sk ie j w  G alic ji. Spis ja rm a rk ó w  w  G alic ji i z a g ra n ic z n y c h . 0  z a b e z p ie c z e n ia  
ż y c ia , r o z p ra w a  i t .  p .

Zamówienia czynią się 7V gotówce albo za przekazem należytości przez pocztę, pod adresem: ' ł f l l f l i a l  P o r f l l ł b l *  w ł a ś c i c i e l  
d r u k a r n i e  w L w ó w  ie. Także administracja „Dziennika Lwowskiego" pośredniczy w zrealizowaniu poczynionych przez nią obstalunków. 

^  — ^  powodu że przesełka obstalunku kalendarza pod ty t.: LW OW IANIN w jednym egzemplarzu kosztuje 10 kr. jako
Id U U lI l l tJ I IH J *  portoryum, zawiadamiam szan. Publiczność, ażeby zamówienia czyniła n i e  w jednym egzemplarzu, ale w tuzinie lub 

półtuzinie (tuzin kosztuje 3 złr. 60 kr. a półtuzin 1 złr. 80 k r .) ; co przyniesie tą  korzyść, że pojedynczy kalendarz zamiast 40 kr. będzie 
kosztować tylko 30 kr. Zamówienia kalendarzy można przesyłuć do administracji „Dziennika lwowskiego** razem z prenumeratą na ten dziennik.

JH icliaf P o ren ifo a .
J .  ( t s l f f k l ,  w ydaw ca. O dpow iedaialny  red ak to r: D r . H .  J a s i e ń s k i . C scionkam i .T l. F .  P o r ł m b y


